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D nia 5ogo W rześn ia  Fioku i8i4-

11142 J^rcfekt Departamentu Krakowskiego. Uwiadomiony JG. Xźe Prefekt 
Departamentu Lubelskiego, iż pcdwody z Departamentu iego zarządzeniu a- 
ległego dla nie odmienienia ich na stacyach Departamentu Radomskiego wgłąb 
Departamentu Krakowskiego są pędzone, uczynił do Prefekta na dniu 29 Sier­
pnia r, b. Odezwę, w którey zluzowania tychże i przesyłania do mieysc wła­
ściwych domaga się. P om im o, iż dotąd nieedebrał Prefekt żadnego z tey 
strony od Kommifsarzy Stacyinycbt przez W  W. Podprefektow Rapportu i ztfd 
mniema, źe ten wypadek dotąd mieysca niemiał. Gdy iednak przy obecnym  
ruchu Woyska nadużycie podobne łatwo trafić się m o że , zaleca wszy 
stkim Władzom Administracyinym w Departamencie , iżby ściśle nad wynaie 
zieniam podobnie nieszczęśliwych włościan czu wali a za wynalezieniem, nieba 
wnie ich zaopatrzywszy w świadectwo do własnych siedlisk odsyłali. Wrazi' 
zaś gdyby konie opuszczone przez tychże bydź miały, takowa na miejscu za 
trzymawszy Prefekta niedawnie o ninieyazym kroku zawiadamiali dla przed 
siewzi' ci-a dalszych szrodkow, któreby zwrot ich właścicielom zapewnić mogły.

Kraków dnia 11 W rześnia  1814 &•
ffielogłpwski Z. P.

Stokowski Z. S.G .
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2955JL refekt Departamentu Krakowskiego. Spowodowany Reskryptćm Wy-

sokiey D yrekcji E dukac ji publiczney-s d. 2 t r z e ś n i a  r. b. Nro 143 s wyda­
nym , obwieszcza wszystkich Debentt>w funr'uszo# Edukacyjny c h , czy to a 
ty tu łu  Dobr, Suaim , dziesięcin Pojezuickich, Akr de- •• ic«ich, czyli ■ Jakie jkol­
wiek inney natury Szkolny t l i , ażeby n s le tą re  od nich opłaty niezwłocznie do 
kafs/j Szkolnej wnosili, inaczey rygorowi konstytucyami Roku 1773, 1788* 
1703, dla funduszu Edukacyincgo przepisanemu , a Dekretem Nayiaśn: Króla 
Jw-ci Saskiego z 14. i g i 2  stwierdzanemu podpadną zaleca oraz z  woli teyże 
Vv ysokiey D y rek c ji ,  ażeby wszyscy rzeczeni diużsucy ( a mianowicie niżey 
wyrażone dobra i kap ały w ręku swoim traymaiacy ) poprzednie kw ty in ­
clusive ostatniego za Rządu Austrysckiego wyda rt;o k. 1-s ero»i Szkolnemu 
JP. Mecberzyńsk em u, naypoźniey do dnia 15 Października r. b. bezzawo- 
dnie okazali, końcem taniknienia nieprzyiemm sci, uk icby  z spóźnienia dla 
nich wyniknie mogły. Co ażeby skutek niezawodny wziął W W Pod prefekci 
w  których powiatach pos adscze dobr i kspitałow niżey wyrażonych znayduią 
się, dopilnować wykonania cbowiązsnemi będą.' Dobra i kapitały wzmianko­
wane, tu się wyszczególniaj z tym dodatkiem, i inne tak ie tey samey natury 
będące, chociażby tu wymienionemi. niebyły, tem u samemu rozporządzeniu 
podlegaią.

A. z  D obr Pojezuickich. 1 Marchowice, Klonow, Racławice. 2 Wie- 
cławice z Wola W ireła *'ska ^ Zielenice

i  4. L

E. P row izya od Kapitałów Pojezuickich. po yfo. 1 Od. 5 o c o na Brani­
cach.. 2 od 1000 na Wilczkowtcach. 3 od 7300 na Rokitnie. 4 od 6000 na 
Wojsławicach. 5 cd 8o>ooa na Secygniow e debrach Dembowskiego Kasztela­
na Czechowskiego.

C, D obra Akademii Krakowskiey• 1 Szczepsnowice, Sm 'okov. s Mi­
chałowice, Xiążniki. 3 Krzesławice. 4 Bronowice propinacya i folwark. 3 Cza­
ple i Krępa 6 Igołomia. 7 Szczotrkowice. 8 Trątnewice. 9 GarUrtowiCC. 10 
Boszczynek, u  Nasiechowice i fDziewieeioły.

w Krakowie dnia 21 W rześnia  1814 R .
Wielogłowski Z P.

Stokowski Z. S. & l
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»6S8P3 S. refekt D epartam entu  Krakowskiego. Jego  CesarzoWiczowska Mość 
W ielki Xże Konstantyn wezwał JW . G enerał Gubernatora  X. W arszawskiego 
o W) śledzenie , czyli nieprzemięszkiwa gdzie w X. W arszawskim Porucznik  
Leib  g w s id j i  i  ragońskiego P ó łk u  H iabia  T e ł f t c y ,  a gdy się gdzie okaże, a b /  
t e z  względnie na wszelkie wym ówki odesłanym  b y ł  do P ó łk u  d# P e te r s b u r ­
ga. Zechcą się wiec W W. Fodprefekci UUr: W o /c ia  i JP P ,  Burmistrze w ob ­
wodach władzy ich powierzonych śledztwem tem  z a ią r ,  a g d / b /  pom yślny  
skutek  w/ięło, na /b liż szem u Komendantowi m ie /sc e  p o b / tu  wyśledzonego, o- 
raz  v.' o Ją Wielkiego Xcia oznayrnic, a  P ie fęk tow i natychm iast um yślnym  p o ­
słańcem  R apport  uczynić.

Kraków dnia  25 W rześnia  1814 R-

W ielogiowski 2 . P .
Stokowski Z. S. G.

P*_ re fek t  D epartam en tu  Krakowskiego. Jan z nazw iska niewiadomy, by-U 7 0 1

ły  dotąd w służbie u Ur: Jozefa M oranicgo Leśniczego Lasów narodow ych  
obiazdu Sicmnickiego, z b ie g ł ,  skradłszy panu swemu klacz maści zclazney 
14 m iary w roku 4, grzywa i ogon czarny z siodłem Angielskie,m ierchą bia­
łą  poszytym  z wypustkam i czerwone mi z podkładem  z białego su k n a ,  by ł 
rodem  z Gallicyi lat wziostu szredniego, wioscw c iem nych , oczow takich- 
ż e ,  twarzy ściągłey, barczy sty, chodu lenicrego. Uciekaiąc, wziął zsobą szpen- - 
cer i spodnie granatow e sukna o th nary litego, drugie spodnie drelichowe w 
paski przechodzone i p sn ta liony  d.elUkowe popielate n o w e ,  kapelusz ok rą ­
g ły  spiczasty z wstążką cza na n.agierke białą, kamizelkę ponsew ę barakonew ę 
chustkę na  szyi czarna, butów d * o .e ,  sukmanę b ia łą ,  pas skórzany szeroki, 
poszewki i chustkę białą kartonową. T e g o  przeto władze poheya  m eysco- 
W* sprawuiące iak nayścisley śledzić zechcą, a schwytanego, n»yrbliźszem« S ą­
dow i Podsędkowskiemu dostawią. Równic wiązie dostrzeżenia opissney kia- ,

)*(
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czy, takowy w czyichby się bydź rękach znaydow ała, przetrzym ała i © od­
kryciu bądź zbiega bądź kradzieży P refek ta w prost uwiadomią.

Krakow dnia  27 Września  1814 R-
W ielogfowski Z P,

Stokowski.  Z. S .G

A,693f ^ r e f c k t  D epartam entu Krakowskiego. W  gminie Lelowice powiecie M ie­
chowskim znayduie się klacz kasztanowata m ierney miary, która tuJaiąc sic po 
zbożach bez właściciela , przytrzym aną została , pow ołuie przeto Prefekt w ła­
ściciela, aby 7. potrzebnem i dowodami u U rrW o y ta  pom ienioney gminy przed 
d. 10 Listopada r. b. zgłosił s ię , inaczey obowiązkiem będzie Ur: W oyta, 
klacz takową przed urząd Podprefekturalny powiatu Miechowskiego dopro­
w adzić, gdzie na m ocy ninieyszego ogłcssenia w dniu 10 Listo.pada o godzinie 
10. zrsna przez licytacyą sprzedaną zostan ie ,a  właściciel term inu uch;, biaiący, 
hędzie m iał tylko prawo do zebraney z sprzedaży kw oty aź do roku iednego

Krakow dnia  27 W rześnia  1814 A- 
W ielogłowski. Z, P*

Stokowski Z. S. G.

efekt D epartam entu Krakowskiego. Rada N aw yisza temczasowa Xię- 
stwa W arsiawskiego wchodtąc w to, iak wiele nieszczęśliwych przypadków 
zdarzyć się m oże z niezachowania należnych p*zy sprzedaży trucizn ostro­
żności, postanow iła uprzedzić one zapraw i dzeniem przepisów, które Prefekt 
poniżey w całey osnowie umieszczonym reskryptem  z dnia 29 Sierpnia r. 
b. . Nro Tj. f  w ydanym , do publiczney wiadomości podaie , zalecając każdem u 
w c.-em kog dotyczeć się może nayścisleysze przepisów tych zachow anie, a 
razem obow ięnu-c W. F izyka D epa tamcntowego i UUr: Fizyków  powiatow, 
is.ko do sprawowania Policyi M edycynslney t bowiązanych , ażeby przy ka- 
żdem  zdarzenia, szczególniey zaś przy rewizyi A ptek, na pomienione rorpo- 
rządzenie, naybacznieysze dawali oko. Z awoiey zaś strony W  W. Pcdprefekci

UUr:.
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IJITr. W 07ci i JPP. Burmistrze, iako Dozor Policyyny w ebrebach scbie p o ­
wierzonych maiący, wiernie przestrzegać, ażeby wykroczenia, podobne rniey- 
sca nie miały, a w zdarzeniu iakowego, należna spiesznie następowała kara.

Krakow dnia 21 W rześnia  1814 R
W ielogłowski Z. P.

Stokow ski Z. S. G.

Rada Naywyźsza temczasowa Xstwa Warszawsh
D o  W. P r e f e k t a  D e p a r t a m e n t u  K ra k o w sk ie g o :

rJ£_iważaiąc; iż nie nastąpiły ieszcze w  całey rozciągłości urządzenia cgó ln eF o-  
licyi Lekarskiey w kraiu Xiestrra Warszawskiego, i chcąc zapobiezyć naduży­
ciom , któreby przy utrzymywaniu i sprzedawaniu przez Osoby niekwaiifikowa- 
ne, trucizn, wyniknąć m ogły, postanowiła zaprowadzić temczasowo rozporzą­
dzenie wsp< m.iior.ego przedmiotu dotyczące się, 3 to stosownie do zasad w pro­
jekcie Policyi medycynalney obiętyth, przepisując.

j mo Iż samym tylko Aplekarzon dozwolone bydź ma przedawanie tru­
cizn, sprowadzanie zsś i utrzymywanie tychże pozw olene równie według pra­
ktykowanych dotąd obostrzeń Fiu  com korzennym czy-Ji Materyalistom pod  
tym warunkiem, iż tylko dla Aptekarzy ukwalifikowanych trucizny sprowa­

dzać mogą.
sdo Aptekarze obowiązani pod naysrrowsząkarą utrzymywać trucizny z 

sprzętami do ich rozdawania potrzebnemu, oddzielnie zamknięte,, w miey’scach 
pewnych, nie powierzając ich uczniom.

3H0 h-ami tylko Aptekarze mc gą trucizną rozrządzać,używanie iey i sprre -  

darzy winni w oddzielhey książce, ze wszelkim w tym względzie praktykowar em 
i potrzebnem. c b ‘aśnieniem zapisywać.

4to Spr,edawać trucizny , tylko osobom znanym , pewnym , zamieszka­
łem  W mieyscu, które trucizn do swych rzemiosł, lub wiadomych innych j rzed- 
miotów potrzebować m ogą , zawsze iednak za zaświadcztniem stwii u  : or eni
stosownie do przepisów przez Władzs-Policyyne, co wszystko równieroddziel­

nie*
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ap sywanem bydz w inno , wyraźaiąc nazwisko osoby kupuiącey, znaczenie, 
mieszkanie, gatunek trucizny, i lość , zamiar iey użycia i datę. Z resztą  sto- 
■soAac się niaią Aptekarze i sprowadzuiący trucizny do przepisów dawniey- 
szy th ,  które się dotąd praktykują przy sprzedawaniu trucizn.

z,to Przestępuiący przepisy za doniesieniem podlegać będą karem , sto- 
so a iij, m do praw , i  tóre to Urząd, t n i e ,  ażc by zamiarowi swemu odpowie • 
dzi«5o, Ivada Kay wy źsza poleca . . 1 r<.ł ktowi Departamentu Krakowskiego, 
pfZj klóiym iest Administracya, Policy i medycynalney, przedsięwzięcie stoso- 
w.,,en środków, w celu dopilnowania skutku wyszczególnionych w niem wyźey 
przepisów.

w W arszawie dnia  29. Sierpnia  1814- R
Lubecki.

A  refekt Departamentu Krakowskiego. Mikoł»v Parmazonow z Pólku 
 ̂ enterow J« ehontowa kozak , wzięty od Półko,wnika Kofaczewskiego z 
V/arsza *y dla odprowadzenia go do granic Rcfsyi, zbiegł wS ed cach i u p ro ­
wadził z sobą parę iego wierzchowych koni, iest w. rostu śtedhiego, twarzy 
bi„łey nieco ospowatey, włosow ciemnych bez brody, ubrany iak Doński ko­
zak, za pasem nosi Francuzki pistolet. Z uprowadzonych przez niego koni. 
Klacz światło siwa, niezbyt rosła, dobrego składu, angli/ow ana, miała na 
sobie siodło Kozackie, na grzbiecie spuchnięcie od siodła. Koń ciemno bury, 
D uński, wzrostu stredniego, miał grzywę na lewo spadaiącą, na łopatce ma 
piętno, a na piersiach od podpięcia biała wazka p k m k a ,  na grzebiecie zaś 
kilka takich. Stosownie przeto do odebranego Reskryptu JW. Generał G u­
bernatora Xiestwa Warszawskiego z dnia 4. b. m Nro 10464, zaleca Prefekt 
Władzom bolicy iuym , aby wrazie .pokarania się w ich obwodach, bądź zbie­
g a ,  bądz uprowadzonych koni t kowe przyaresztowały i pod pewną Eskor­
tą pierwszego, konie zaś przez pewnych lud  i .  d o B io r  Prefekta dostawiły. 

w Krakowie dnia 27 W rześnia  1 8 1 4  R.
W ielogłowski Z . . P.

Stokowski Z. S. G.
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L i s t  G o ń c z y .
H37z Stanisław Borzęcki z robo ty  publiczney zb ieg ły ,  iest rodem z 

Krakowa, m a lat a 6 . wzrostu małego, rownego, twarzy okrągtey b ru d n e y , o- 
czów czarnych, t.-k:chże w łosów, nosa m ałego. Ma bydz dostawiony do Sądu 
Policyi poprąw crey  obwodu Krakowskiego.

11769- S an 'sł w Sikawki z are ztu Gąrwolińskidgo zbiegły o kradzież podey- 
rzany do Sadu Policyi P o p ra w c z y  Obw odu Siedleckiego dostawie iest w in n y , 
iest wzrostu dobrego, oczów oz, m ych, u ąs&w żółtawych, i faworytów, na g ło ­
wie żó łtaw ych , łvsy twarzy po c ią g łe / ,  nosa m ałego, krótkiego, kamizelkę 
z cycu zielonego w k r o ; ki różne , Raytusy  zS aga t  su sieraczkow ego, chustkę 
czarna Jedwabna, płaszcz ordynary yny , Kapelusz ©krągły maiący, przy tym ma 
reke tak powiada, z łam aną,, i.apucfałą nieco, nosząc ia na chustce p łccienney 
gra a tow ey w kropki białe.

1 1 7 0 0  Jozef  Niewiadomego nazwiska, iest wzrostu niskiego, 1s t  około  30 
maiący, włosow blond, t w a i z y  ckrągłey  tłustey, oczow siwych , wąsow b a- 
ław ych , rodem  z wsi F rzyd  ela Cyrkułu  Rzeszowskiego G alic j i  Austrya* 
ckiey, ma na sobie parciankę chłopską i czapkę z czarnym  barankiem  Wierz­
chem niebieskim suk iennym , mowi po  Polsku.

F ranek  Kurdyba iest w zrr  stir m ałego, włosow czarnych, lat około 40 ma* 
iący, twarzy pociągłey, nosa r ł u g :ego, rodem z wsi Glinianki Cyrkułu Rze­
szowskiego Galicyi A u s t ry s tk e y ,  chodzi w sukmanie siwey i w czapce z czar­
nym  barankiem  wierzchem zielonym , mewi po Polsku. Ci dwóch po d o p e ł ­
n io n e /  krad-ieźy zbiegli do «Sącttt Policyi popraw cze / obwodu Lubelskiego 
dostawieni bydź maią.

11737 Paw eł askiewicz wzrostu średniego lat miał 40. na twarzy zarosły, 
w ł o s o w  długich czzrnyth  na g ł  iwie , oczow daźych  b u ry ch ,  m ia ł  kapo tę  o r ­
dy nary iną , spodnie p łócienne konopne , boty  stare złe ł a ta n e ,  kapelusz o k rą ­
gły czarny ordj naryiny.

Jan
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Jan Tkaczyk wzrostu średniego, lat miał 22, 'włosow na głowie strzyżo­

nych blond, o c ł o w  burych , nosa grubego, koszulę i 3pod \i« k o n o p ie  woło- 
szkę sukienny koloru niebieskiego z gasikanai 301a, stare bóty złe ordynaryi- 
n e ,  czapkę z czarnym barankiem maiący. Ci dwóch o kradzież obwinieni 
do Sądu Policyi poprawczej obwodu Siedleckiego dostawieni bydź m&ią.

O b w i e s z c z e n i e .

Dnia trzynastego Października roku bieżącego o godzinie 9. z rana w Wsi 
Wierzchowisku pod W olbromem w powiecie Olkuskim leżącey, 499 siąg drze­
wa bukowego i osikowego, tudzież 6:0 zrzebiąt, naywiącey daiącemu za goto­
wą srebrną Courant monetę sprzedane zostaną, każdy chęć licytowania maiący 
w pomienionym terminie i micyscu stawie się raczy-

Dan w Krakowie dnia 21 L ipca 1814 R-
Jan Kanty Kowalski. K.T.C.P.I.D.K.

N A C H R I  C H  T.

D i e  Wiinsche so vieler Liebhaber der deutschen Lectiire , eine Lese • Biblio* 
thek za errichten, habe ich erfiillt. Eine Sammlung verschiedener Autoren 
(vrelche mein bereits gedruckter Katalog a&zeigt , nebst noch mehreren ande- j 
ren )  stehen zur Auswahl derLesefreunde d a ,  u n d m it  jedem Monate wird sieb 
die Zahl der W erke betriichtlich vermehren.

D er Pranumerations • Preis fiir einen Monat 1st 4 fl: wo nach Verlangen 
auch alle Tage cin anderes Buch verabfolgt wird , wer awey BLicher zugleicb 
zu erhalten wiinscht, bezahlt 8 fl:

Dann wird beym Eintritt in die Pranumeration fiiy ein Buch 1. Thaler Ein- 
]age gegeben, welcher bey Austretung zuriick eifo-lgt; sollte jedoch ein Buch 
oderTheil verlohren gehen , so ist der hohere Schadea nach Billigkeit zu er- 
setzen. Krakau den 15 Septembr. i 8 t 4 -

Fried: F r i e d  1 e i n ,  Buchhandler<,

I


